II PRENUMARATA MIESIĘCZNA: | 
Zal wyd. SRA tub „Wiecz.* 105 M 


dostawą w miejscu 
x lub przesyłką poczt 115 M 


| Za? wyd. „Poranna“ i „Wiecz.* 210 M 
L] 


EA UNER POJEDYNCZE 


OOOO EE E DI 
NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 
z i O O ŚĆ ACRE 


Z dwurazową dostawą 
w miej:eu lub prze 
sylka pecztową . . 230 M 


wychodzi codziennie o godzinia 1 popoł, I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca sią. — Biura Adminiatracyi otwarte codziennie od godziny 6-iej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakoyjny Nr. 15. 


nevemen 00 ame naunan 
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Na drodze ku konsolidacyi. Ruch monarchistyczny ogarnia Węgry. 
Lwów, 31. marca. | ARMIA WĘGIERSKA ZAMIERZA MASZERO. |łego kraju fozne deputacye hotdowmicze. Rów 
WAĆ NA BUDAPESZT. nież hr. Andrassy ze swoją partyą miał sta- 


R poza S Wiedeń, 31. marca. _ |nąć po stronie Karola à podobno w jego imie 
Ea di: A gi 4 + na Sk n É lp . O i n 
ko a Ą ko A ES (Telef.) (G) Rozeszły się tu pogłoski, że wojska |niu prowadzi rokowania z rządem. Rokowania 
na Śłą-du pomiędzy Polska a Niemcami będzie| W Stenamanger, stanowiące jądra armi węg er-|te mialy się dotychozas rozbić, wkrótce jed- 
wytyczoną w najblidszej przyszłości. skiej a składające się w połowie z ofcerów, o-|nak będą na nawo nawiązane. 
Az | "a „. |Świadczyły się z gotowością pomaszerowan a ha 

JWT AM ęsiRazA i u Budapeszt, aby Fotrhy'ego złożyć z urzędu. We- GDZIE BAWi KAROL? 
ad e "t p A. i n ~ b i k dle dalszych pogłosek wojska te miały już złożyć » Wiedeń, 31. marca. 
AE ri aE A s, sa z Fi Ps R `| przysięgę Karolowi. Wojska te Iczą około 30.000| (Telet) (G) Niektóre dzienniki wiedeńskie 
ud sy ha RSE ji d każ zm ludzi i da Budapesztu moglyby nadążyć w dwóch |podałą, że ekskmól Karot znajduje się już na zamku 
wd BE e ten Jeden’ taka mialas dniach. Ste namanger odcięty jest oq Świata. Po-|w Gódóló. lime natom'ast twierdzą że przebywa 
š Só ke M (akon edy O pozne ER M mieważ polączene telegraîxzne i telefoniczne jest jeszcze w dalszym ciągu w pałacu. biskupim w 

4 ARo * im 4 AA Adi A x zupełnie zerwane, Pogłoski te należy przyjąć ,Svelnamancer. 
nośnej akcyi byłoby usprawiedł:wione, gdyby C-l krytycznie, gdyż mają zabarwienie wiedeńsk e, z 

JUTRO POSIEDZENIE PARLAMENTU WĘG. 


zólna konóuntetura miedzynarodowa była dla nas 

sj O OWA RZY lac WaW |  ANDRASSY PO STRONIE KAROLA, ] Wiedeń, 31. marca. 

sytuacyg Niemieq, jak również na uspokojenie sto- Wiedeń, 31. manca. (Talef.) (G) Z Budapesztu donoszą: Parfa- 
(Telef.) (G) Jak z Węgier donoszą ruch |ment węgierski został zwołany na pesiedzenie na 

monarch'styczmy na Węgrzech zdaje się tam |PE 1. kwietnia, > 


sunków u Ściany wschodniej, na podstawie trab- 
tatu zawartego w Rydze, 2 
ee wzmagać. Do Stemamanger napływają z ca- 


Brak jeszcze ratyfikacyl traktatu, która kta- 
dzie na mm kropkę nad i W tym kierunku zwra- 


cać się musi zainteresowanie naszej tpinii publi-- ° . 

cznój, Dzeli nas od tego momentu okres czasu Mała ententa grozi wojną. 

stoszmkowio krótki, Do 45 gni cd daty wodaisania Wiedeń, 31. mrca oznaczałby „casns belli” a 
akie ve : 3 . . „casus belti“, Horthy dat uspokajające 
aktad i ed ya - Si powinna to (Telef.) (Q) Wczoraj zjawi się przedstawi-| wyjaśnienia. Jak donoszą dziennk. wiedeńsk,e w 
nastap'ć najdalej do pierwszych dni maja. ciele Czech, Jgosławii, Rumunii u naczelnika pań- | Preszburgu stoi 40.000 żołnierzy czeskich a w 


par w m «kj IW iti e mówić 0] stwa Horthy'ego w Budapeszcie à wręczyłi muj Warażdynie 50.000 jugosłowiańsk'ego wojska. 
W» a p pe bz AA” HE ol > protesty swoich rządów przecwko powrotowi| Wojska te mają wmaszerować na Węgry, gdyby 
-eso w Rydze, “mowy zawarte przez Polskę Zj Karola na Węgry. Przedstawiciel Jngosławi; o-| Karol przy pomocy oddanych sobie wojsk chea 


rządem rosyjskim, chociaż jest on rzadem sowie-| ¿wi Ry 
tów, mają G niosłe znaczenie międzynarodowe, a stę ESA na WigrzS PaBIEĆ ogoan na. Wętrzścią 


jakkolwiek sowiety nie biorą udziału w życiu Er- 


ropy, i nie Są uznane politycznie przez zachodnią E : z m’ s 
Europę. Rosie sowiecka jesł badź co bądź Ansi Dziś koalicya podejmie stanowcze kroki. 
stępczynią Rosyi — tej samej Rosyi, wobec kiá- Wiedeń, 31. marca. |Rumunią posiada układ wojskowy tyfko w spra- 


rej pań dwa zachudnio-europeiskie miały najr: 7- (Tełef.) (G) Zdaniem prasy wiedeńskiej Pol-|wie frontu bołszewickiego. Dzis ma nastąpić sta. 


maitsze zobowięząnia, na podstawie przeważnie ską jest w kwestyi powrotu Karola bezintereso- |nowczy krok koalicyi i małej ententy przeciwko 


tainych wmów zawieranych przed wojną i Wiwną, albowiem nie nałoży do małej ententy a z |Karołowi, 

p'erwszych łatach wodny. K- MPWE 18 

„ Rządy zachodni: -europejskie ticzyły ciągle ra STANOWISKO KOALICYTL. go wniosek, że Karci nie działal bez porozumie- 
tipadek sowietów, działały w tym kierunku, a idąc Wiedeń, 31. marca. |nia z dyplomacyą francuską i że mia! zezwolenie 
raz utantą drogą ticzyły się również z planami (Telef.) (G) Za charakterystyczne uważają na swój śrok, Natomiast pisma włoskie oświad- 
opartymi na por zunen u ge 8 arę carską Rosyą, ty stanowisko prasy francuskiej, która don'si o|czają kategorycznie, że Wł.chy nie dopriszczj xw 
czy też Rosyą Kiereńskiego, Teraz ta Resya da-Ipowrocie Karota na Węgry w depeszach bez ko-|żaden sposób do objęcia rządów przez Karota. 
wna należy do muzeum przeszłość, i do muzeum |mentarzy. Dzienniki wiedeńskie wysnuwają z te- 

zabytków przechodzą również proieky wykre- | 


~ (Dalszy ciąg mt staguie Z-giej), 


Str, 2 


śtające mapę Europy wschodniej według pomy- 
słów Izwolskiego, Sazonowa į „tutti quanti“, 

Nietyiko państwa zachodnio-euncpejskie, 
tówmież te narody które jak Czesi np. wyobraża- 


ły sobie swą własną przyszłość tyko w oparciu |macya niemiecką i dawna austryacka posługiwa- | lałą już wyrewiadytować 
we Rosyę na podstawie bezwzględnej sofikłarności ły się wogółe kviestyą ukraińską, Żako prowa przedmńotów. 


z iei Hanami politycznymi — znalazły się obecnie 
w sytuacyi nowej całkiem niepodobnej do tej 
cttwili kiedy pogrom państw oentralnych nie za- 
powiadał jeszcze zupełnie przekreślenia planów 
mesyjsikich. Polska zaś w chwiłach jej 
była pojmowaną zarównę przez państwa kwali- 


„OAZDTA WIECZORNA”, 
"AV ten sgosób 4 porządku dziennego wielkiej 


M, 3761 


|sposóh, Że zrzeka siłę caikowócie vwych pre 


dypłomacyi spada rawa byłej wschodniej Qad- | tenryj z tytułu rewwłzycyi pewnego rodzaju 


ale |cyi, rozważana ze stanowiska dawnej Rosyt. 


torwamów, maszym ibd, za ryczałt ustalony w 


A należy sobie uświadomić, że dawna dyplo- drodze kompromisowej. Tą drogą Belgia zdo 


zwróconą po części, w drobnych jednak wynia- 
rach przeciw Polsce, a na wielką skalę przeciw 
Rosyń Czymikiem zaś opierajęcym swe kcotyun- 
kdury na fantasmagoryi Wielkiej Ukrainy byla 


narodzin | Austrya, ta Austrya, która dzisiaj nie istnieje, 


Miał więc zupełną słuszność masz prezydent 


75%  uabranych 
Framcya natomłast traktuje 
wszystkie sprawy tego rodzaiu ze stanowiska 
państwa zwywcięskiego į nie czym Niemcom 
|żadnych ustępstw. Drogą tą odzyskano 33% 
„należności z tytulu rewimdykacyt. 

| Ze wzgędu na przyjazne stanowiska 
iPrancyi dla Polski, delegacva polska postano 


cyjne łak i przez Czechów — łako siła bardzo na |mimstrów, gdy stwiendzi zresztą mieoficyałnie, wija w owyższych sprawach współpracować 
razie wygodna przeciw Niemcom — aie dyabeł- |że po podpisaniu pokom w Rydza na zachód cd z ya która dh ła już w Wiasbade- 
nie niewygódna, jako siła zwracająca się przeciw |finii ustanowionej w traktacie, my tyłko jesteśmy | pie odpowiednie biura. Zatem centralną sie- 
Rosyi. Państwowe najżywotniejsze interesa Pot- |gospodarzami, i niema siły któraby miała prawo 


ski, gdy szło o Rosyę były z £óry, nawet przez do zabierania głosu w formie autorytatywnej. 


naszych gorących przyjaciół, zamykane w grani- 


cach najbandziej jedn: stronnie pojmowanej etno- sunku dą Wilna. Sprawą wiłeńska nie może sta- | : 
nowić przedmiotu sporu bomiędzy Polskę a RO= ag Oi Oeregach wykonują 


grafi, cofającej z góry rozwój stosunków i cywl- 
fizacyi o Szereg wieków wstecz, cofającej rozwój 
i kulturę całej naszej świadomości narodowej. 

Z ohwiką, gdy Polska zawiera z Rosyą trak- 
tat, z tą chwilą sama Rosya, w tej chwili sowie 
dka, przekreśla wszystkie płany starej Rosyi, któ- 


Ta sama zasada obowiazuje równieź w sto- 


syą, która była tegoż Wilna ostatnim tegitymowa- 
nym międzynarudowo posiadaczem. 


Zawarcie traktatu w Rydze zarysowało naszą 


Ścianę wschodnią na mocnych podstawach, które 
pozwalają na konsolidacyę warunków i konjun- 


ra przez „zjednoczenie“ ziem połskich rozumiała |ktur prace 


z jednej strony zdobycie byłej Galicyi wschod- 
niej i połączenie bezpośrednie z Czechami, z dru- 
gtej strony dążyła do opan. wania Prus Wschod- 
mich. W dziejach dypłomaeyi takie przekreśłenie 
planów poprzednika przez jego faktycznego, cho- 
ciaż na razie jeszcze przez mocarstwa, ne uzna- 
nego następcy, znaczy właściwie wszysko. 

Nie pomogą protesty emigracyi rosyjskiej, 
` Sazonowych czy Kierefńskich i ich rozmaitych na- 
rzędzi. Pansławistyczno-panrosyjskie pr gramy 
spadły na mocy tych samych wewnętrznych sto- 
sumków, którę pozwalają bołszewikom utrzymać 
sie przy władzy. Wielkorosya jest ułecztną na 
dlugie lata gruntownie ze wszelkich planów eks- 
pansyi, i będąc również i w obecnych granicach 
` (kozosem terytoryalnym misi zwrócić się do za- 
dań wewnętrznych, do zagrspodarowywania bez- 
kresnych obszarów. 

Z tego muszą sobie dobrze zdać sprawę Po- 
łacy, ale również muszą sobie zdać sprawę ci 
wszyscy „przyjaciele“ Rosyi, którzy przyszłość 
iej po wojnie europajskiej wyobrażali sobie zawsze 
wedig owych wspominanych planów Izwołskie- 
go i Sazonowa. Te plany dzisiaj nie istnieją po- 
prostu; wytworzyła się nówa sytuacya, na ped 
stawie traktatu w Rydze, podpisanego przez abe- 
owy rząd rosyjski, i ten traktat ma być właśnia 
niedługo ratyfikowany. 


za 
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JAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Cieg dalszy). 

CZY MOŻNA POSIĄŚĆ KAŻDA KOBIETĘ. 
Helena: I p:wiataia że kobiety są gadatliwe! 
Wiktar: Więc ten gogus jest w dodatku ga- 

dułą? > 

Helena: Ależ nie. Gaduła pan jestes, On jest 
tylko zarozimialcem. 

Zygmunt: Cóż w końcu zrobił? 

Helena: Nic tak wielkiego. Tyfko wygłaszał 
swkiję opinie o kobietach, Poznałam go w cukier- 
ni przez Karolłów, a w pięć minu? później w ogól- 
nej rozmowie oświadczył, że każdą kobietę mo- 
żna zdobyć. 5 

Zymmnst: Nie musial się zbyt spracować nad 
wyuty seniem tei niwej sentencyi, 

Helena: I że on się tego podejmuje. Czyż nie 
głupiec? 

Wiktor: Jeszcze jaki, Dła przyjemności wy- 
głoszenia teoryi, utnudniąć sobie możliwość prax- 
tyki, 

Heiena: Cóż ło znaczy? 

l Wiktor: Nic. Potwierdzam tyiko, że to skcúń- 
czony głupiec. 


HA na: Ależ ten komentarz.. Możnaby z nie<|. 


jwiezionych z Poski do Niemiec. 


X J. B. 


Pewindykacya przedmiotów 


[SJ 


Lwów, 31. marca. 
(t) Sprawa rewirsiykkacy4 mienia zabra- 
nego przez Niemców jest, jak dotąd, jedymą 
realną korzyścią, jaka z traktatu wersalskie- 
go w dziedzinie odszkodowań otrzymać mo- 
żemy. Mianowicie Niemcy muszą Polsce zwró 


dzibą Komisyi rewiindykacyjnej jest Wiesba- 
den. W wiekszych miastach, jak Barlin, Dre- 
zno ibd., utworzono biura posiłkowe, które 
| polecenia Cen- 
trat. Główny skład  wyrewindykowarych 
maszyn i przedaniotów znajduje się w Lipsku. 
Obecnie jest tam % maszyn i 40 dzwonów 
wywiiezionych w swoim czasie z Polski. 

| Sprawa iidenmtyfikacył maszyn i inych 
|przedniotów półdzie prawdopodobnie gładko. 
|Do pewnego Stopma  zawdzięczyć to można 
niezwtyłkiej skrupulatności i akuratności, z ja 
[ka Niemcy prowadzity spisy nagromadzomych 
przedmiotów z krajów okupowamycdh. Dzóś 
wiszystkie te spisy są udostępnione dla Ko- 
(misyi Wiesbakieńskiej i dzięki nim można u- 
|Stalić mieżsce, gdzie 1 co stę znajduje. Na tej 
ipodstawie można będzie odzyskać 70 do 80 
wiiefich maszym elsktrycznych i 12 timbcge 
neratorów, których celna dochodzi obecnie do 
17 milżertów fradków za Sztukę. Z 1,400.000 
sztuk keni wywiezionych z Polski 40.000 zo- 
stało rozpsprzedanych rolnikom przez lzby 


jcić. wszelkiego rodzaju przedmioty, których Lpinicze. Należy się spidziewać, że: pomimo 


tożsamość z wywiezionytmi zostanie swwier- 
dzona. Według pierwotnej mterpretacyń, jaką 
nadawano art. 232 traktatu wersalskiego, oba 
wiązdk restytucyć miał cłążyć ma Niemczech 
tylko w stosumfidu do Francyt i Belgii Dzięki 
usilnyi staramtom udało się iednak rozciąg- 
nąć przepis ten również na Polskę. 
Przedstawiciele Polskj stanęli wobec za- 


|gadnienta, czy Stworzyć samodzielną Komi: 


syg rewindytkacyfrą, czy też działać wspólnie 
z Francyą lub też Belgią. Metody pracy przy 
jętej przez te państwa są zupełne różme. 

gia starą się działać poluwłrownie i niejedmo- 


krotnie załatwia sprawy rewindykcayi w ten 


sobie sprawę przynajmniej o miesiąc, 

Helena: Jest pan cynk. 

Wiktor: Chyba że mu się pani wcale nie po- 
dobała. 

Hetere: Przeciwnie robił do mnie takie oczy. 

Wiktor: O to wielki idyota, 

Helena: Coo? 

Wiktor: Że mimo to wygłasza! takie tezy. 
Jest to taka samą brawura jak posyłać komuś list 
z zawiadomieniem że się go postanowiła jutro 
«kraść, 

Helena: Zatem zasadniczo zgadza się pan z 
nim, że można mieć każdą kobietę, 

W ktor: Przy sprzyjających warunkach... 

Hetema: A, wielka sztuka! 

Wiktor: Rozumie się, że warunki hodaj pry- 
mitywne są konieczne. Nie można rozkochać w 
sobie kogoś, kto test w Ameryce, jeśl się nie po- 
siada gotówki na podróż tam, podobnie jak me 
można rozwalić muru mie mając kilofa, 

Helena: Ale gdy się ów kilof posiada? 

Wiktor: Wtenczas energią i wytrwałością, a 
jeśli to niepomoże, uczuciem lub jego pozorami 
pokonywa Się wszystko, »_ 

Hetema: Czy odnos! Się to zarówno do obu 
plei? 

Wiktor: Rozumie sie. Łatw ej nawet o ten 
sukces kobiecie niż mężczyźnie. 

Heina: Diaczegoź tedy istneje nieszczęśliwa 


go wnioskować że popełni głupstwo, nie przez to; miłość? 


tż talk myśli, ale że tak mówi, 
Wiktor: Wistocie, 


Wiktor: 


Że ieśli się zechce będzie się ję nralo, to utrudhiac| zapiacić, przenosi wartość spřrąawunku.. 


X 


4 


wzidch trudności tedhmicznych zmaczną ilość 
lbronj uda się odzyskać. Natomiast niema wi- 
doków otrzymania z powrotem wywiezłonej 
rogacizny, gdyż bydło zostało prawie w cato 
éd użytć do celów aprawizacyjnych, Nie zo 
|stamą również zwrócone wywiezłiwe rzez 
|Niemoów surowice i towary, gdyż bądź ule- 
igty onè zużyciu, bądź też zostały wywiezione 
do Fiancyi i Belgii jako rekompensata za stt- 
jrowce i towary! zarekwimowane w tych pañ- 
stwach. 

Z przedmiotów, żacie prammdopodohmie uw- 
da sẹ nam odzyskać, moćna jeszcze wymie- 
nić 76 parowozów, 2000 wagonów | różne ar 
kk WOZY I FTEPTRTZY TTE EE TCP TAC! Z E AER 


elena: Jakaż to cena? 

Wiktor: Własne uczucie, Nigdzie tak ddbrze 
jak tu ne daje się zastosować owo przysłowie, 
że kto pod kim dołki kopie sam często w nie 
wpada. 

Helena: Dobrze. Ale jeżeli dana kobista jest 
już zakochana w innym, czy | wtedy można ją 
zdobyć? 

Wiktor: Przypuszczam że tak, Czemżeż 
jest miłość? To autosugestya, która sprawia, 
że dany osobnik wydaje się mam rwyposażo- 
ny we wszystkie zalety w tym stomiu, w ja 
kim ich u nikogo innego znaleźć nie mamy 
nadziei. Kochająca kobieta zatem wierzy, że 
damy mężczyzna ją ubóstwta, widzi go naj- 
piękniejszym,  najdumniejszym,  najmądrzej- 
szyn etc. Przypuśćmy nawet, że nie jest zbyt 
zaŚlepłora i że ów młodzieniec posiada w 
istocie fe, przymioty. I oóż sad ? 
Czyż listnieje jakaś doskonałość  bezwmględ- 
na? Czy jest tak ktoś bardzo madry, abw nie 
można było znateźć nadeń  mądrzejszezo, 
ktoś kak piękny aby nie było  piełniejszych. 


lczyż był atleta którego u schyłku Karycry, 


ie peltonaihy mmy? 

Helena: Być może. Co do mok jednak nk 
gdy me pokochałabym pyszatka. 

Wiktor: Gdyby go Pani pokochała, py- 
cha jego znalazlaby usprawiedliwieme i prze 


CC. d. a.) 


Dlatego, że nie zawsze gra godna |stalby być pyszałkictn 
Mówić z góry Kkobiecie,| jest Świeczki 1 że cena, Którą trzebaby czasem: 


Str. 5761* „GAZETA WIECZORNA”. 


ski, handiu i przemysłu Pyłypczuk, kierownik 
min. oświaty Chołodnyj, kierownik min. wyznań 
Ogienko, pracy Sadowski, komunikacyi Tymo- 
szenko, kierownik min. skarbu Jurczyk, opieki 
społecznej Stempkowski (Polak), spraw żydowe 
skich Krasnow, sekretarz państwowy  Bahry* 
nowski. 

Rząd U. N. uważa się pierwszym gabine- 
tem parlamentirnym, a premier jego oświadczył, 
że jest on przeciwny interwencyi obcej na Ukrai- 
ne. Rząd i Rada Republiki wysłali z powodu 
uchwalenia konstytucyi depeszę gratulacyjną do 
marszałka sejmu polskiego, który w odpowiedzi 
swej wyraził przekonanie, że naród ukraiński po 
chwilowych nicpowodzeniach, utworzy niezawisłą 
republikę. 

Wszystko wskazuje na to, że nowy rząd U. 
N.R. zabiera się do tego wielkiego dzieła ener" 
gicznie i z zapałem i każdej chwili spodziewać 
się można, że za Zbruczem zagrają działa i po- 
leje się krew. Przemawia za tem wydany nie- 
dawno uniwersał, potwierdzają to również wieści 
nadchodzące poufnie z Ukrainy, wedle których 
w każdym prawie zakątku tej nieszczęsnej krainy 
organizują się powitania narodowe przeciw bol- 
szewikom i samozwańczemu rządowi radańskie- 
mu. Rząd Petlury ma za sobą również emigra- 
cyę rosyjską, która go będzie popierać we wla- 
snym interese, zabiega też usilnie o sympatye 
ludności żydowskiej, licząc dużo na jej pomoc 
matefy: ną. Przebija się to jasno z manifestu 
atamana naczelnego do ludności ukra Ńskiej, 
w którym zakazuje jej urządzanie pogromów ży- 
dowskich. 

' Nie próżnują również przeciwnicy U. N. R. 

Wszechukraiński kongres rad uchwal'ł u- 
estyi wszystkim tym powstańcom 


tyłkuty kolejowe, które wywieztomo od nas w 
czasie wojny z finś kolejowej wiedeńskiej. Po 
za tem w myśł traktatu wersalskiego wfiitna 
być oddana Polsce część taboru przypradają- 
a na b. zabór pruski odstąpiony Polsoe, jak 
również na teren okupowany przez Niemcy 
w czasie wolny. Z tego tytułu Komńsya re- 
windylkacyjna przyznała Polsce 1500 panowo 
zów i 30.500 wagonów. Z fczby tej 1057 pa- 
wozów jest już w naszem posiadaniu od 
czasu wyjścia Niemców j objęcia rządów 
nrzez władae polskie. Powinniśmy więc tą 
oga odzyskać jeszcze z górą 400  pamoweo- 
ów. Pana tem Polska domagać się bedzie, 
"żdby przy repartycyj taborów uwzględniomo 
„oleje znajdujące się na okupowanem teryto- 
"mum nietylko Królestwa Kongresowego, ale 
. innych edm byłego zaboru rosyjskiego. 
prawa komplikuje się jednak wskutek pro- 
"stu Niemiec, które czynią zastrzeżenia co do 
wi łączących Niemcy z Prusami wschodnie 
"ył, W razie pomyślnego rozwiązamia tej kwe 
tyą Polska mogłaby otrzymać jeszcze dalsze 
0. parowozów, w przeciwnym zaś wypadku 
'ursiałalby nawet zwrócić część posiadanych. 
"Vszystkite koszty związane z rewinkiykacyą 
naja bwé zanłacone przez Niemcy. So'ągnię- 
ie tych mależytości natrafi jednak na wielkie 


Prace Polskfegio Komisarvatu rewindytka- 
cyjnego, ma którego czele stoi p. Antoni Ol- 
szewska. b. minister przeniysłw Handlu przy 
wora sżyłbsze tarpo pò wydaniu przez Niem 
y dekretu, nelkazującego zgłaszanie PE sf He 

A s ay przedmiotów zabranych dzielić amn 
OE: | U E'A 4 notyfikowa- ukraińskim, którzy do 16 kwietnia złożą broń 
u odpwiedhioh protakolów Komrsaryat pej i uznają 'socyalistyczny rząd U aja Rosyjscy 
Cio mzwstepi do  rewiudywacyć zabranych | bolszewicy zam'erzają już dopuści do wapół. 
«zez Nemoów ruchomość, mebi, wałorów,|PraAcy w budownictwie republiki socyalistycznej 


TA rzygotowawc „|także inne r=syj kie niesocyalistyczne partye, 
1. A die ER. i awCze Z naja to soc.-demokratów menszewików i soc.-rewo- 
327e] TC L 


|lutyonerów. Wskazuje to najdobitniej, że i oni 
[nie czują s'ę pewni siebie i oglądają się za So- 

| jusznikami. 
Poważnym wreszcie konturengig U. N. * 
talk: ami jest emig acya ukraińska w Wiedniv, na czele 
wielkich probi MOW. której Ta. Wasyl Wyszywany, Skoropadski 
i K.czubej, a kopie pod nią dołki także Petru- 


Lwów, 31 marca. j 
Dnia 24 marca br. utworzono w Tarnowie |szewłcz ze swym tajnym sztabem we Sari 
rząd Pe- 


owy rząd U. N. R. w następującym składzie: Ciężka więc będzie mieł drogę ri 
¿rezydent ministrów: Wienczysław Prokopowicz, tlury, a czy dojdzie nią do celu, okaże niedaleka 
„ast. prez. i minister sprawie liwości: Andrzej |jaż przysz.ość 

Liwicki, min. spraw zagr. Nisowssi, spraw we- : 
wnętrznych Biliński, min. wojny i wódz naczelny 
Omelianow cz-Pawłenko, rolnictwa Bl. Kowalew- 


Ukraina wobec 


A propos tych Amerykanów — proszę mi wy- 
baczyć dygresyg. W Poznain spotkałem jednego 
z nich krewnaka mego. Truktował mnie bardzo 
z wysoka. — Wy tu, w Polsce — bo my tam w 
„Junajtid Stejts*.. A wiecie wy, Gp to prawdziwa 
demokracya? Macie wy pojęce o demokracyi? 
Da: się póki go nie skląłem i póki nie przypomn a- 
łem, że demokrađya z Aten się wywodzi a nie 
z Orinoko. Ale garnitury ten wielk; demokrata 
mimo wszystko zamów ł sobie w Poznaniu, Za- 
płacił po pięć dolarów za garn'bur zamiast po 
sto. Well! 

Wracając do tematu: 

Czcząc dolary ludność b'ałego miasteczka ma 
dla Ameryki głęboki kult. Krewni przysyłal. stam 
tąd ubrania, trzewiki, mąkę. Mąkę amerykańską 
nas’ lubią i robią sob'e z niej pączki. A prócz tego 
z Ameryki przychodzą „powyżej wzmiankowane”. 
Drobna suma — 20 dolarów — 16 tys. marek — 
jest Świnia w domu. Dziesięć dolarów — 8300 ma. 


© „dwa » 
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SERZY BANDROWSKI. 


W BIAŁEM MIASTECZKU. 


PATRYOTYZM AMERYKAŃSKI. 

— Wszędzie dobrze, aie w Ameryce najle- 
il 

Tak mówią ludzie w balem miasteczku, 
Ameryka bynajmiiej ne przestała być dla 
uch rajem wyśnionym, z emią obiecaną, przeciw- 
tie, dziś uważają ją Za kraj złoty. brylantami wy- 
sedzany, za z imię, u której na drzewach zamiast 
'lści rosną zielone banknoty jednodolarowe a każ- 
dy dolar wart 830 marek! 

Stosunki z Ameryką są bardzy żywe. 

Swoją drogą aż dziw, du tu ludzi ma krew- 
nych w Ameryce. Ci krewni tam, to są właściw e, 
prawdę mówiąc, zupełne dziady. Naprzykłag 0- 
czekiwany jest w bałem masteczku przyjazd je- 
dnego z tych naszych „nabobów“ amerykańskich, 
który ma aż całych sty dolarów — to jest, o ile 
ię ne mylę — 83,000 marek, przetłiumaczywszy 
ną polskie, sumka badź co bądź odpowiadzialna. 
Dysrroporcya sikandaliczna bije tu w oczy, bo w 
każdym razie wcj dostanie u nas za 83 tysięcy 
marek, niż w Ameryce za 100 doiarów. Przypad- | tam oo dla mne? — Czekają na błękitne czeki. 
kem wiem — garnitur marynarkowy kosztuje o-|czonym grozi wojna z Japonią. w białym m astecz 
becnie w Ameryce 100 dolarów — to jest 83.000| wiec w Sprawie Górnego Śląska. Przyjechał na- 
marek. .Dlaczegoż u nas, w kraju zniszczonym) wet jakś poseł. Na wiecu mało kto był. Akurat 
"rzez wojnę, za tesame 100 dol, Amerykany ma'i pogoda była Śliczna. niedziela i wreszcie — cóż 
módz kupić farmiurów dziesigć? ciekawego o tym Śląsku możną powiedzieć? Że 
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rex — dostatek na jakś czas. „Tamten tam“, w 
Ameryce ani me w'e może, jakie majątki erzy- 
syła! Więc też o Amerykę ludzę się troszczą 
Nie przesadzam ;— nad wieczorem, gdy chudy i 
blady Istonosz straszy po miasteczku, kobiety 
stoją przed domami i czekają. — Pane, a niema 
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Kronika rzymska, 


Hasło „nie kupujcie". — Rzym centrem žy- 
cia społecznego. — Ogromny napływ ludno- 
ści. — Straszne stosunki mieszkaniowe. — 
Bez „bonna uscita“ niema mieszkania. — 
Rzym bez makaroni i bez oliwy. — Rzym- 
ski par ament odzwierciedleniem psychiki 
włoskiej. — Parlament a kwestya chleba. 


Rzym, w marcu 


Non comprate! Nie kupujcie! nawołują już 
od szeregu tygodni w nagłówku grubymi czcion- 
kami rzyruskie gazety. | dzień w dzień artykuły 
urabiejące opinię publiczną usiłują nakłonić łud- 
ność, aby powstrzymała się od zbytecznych za- 
kupów i zmusiła kupców do zniżenia lichwiar- 
skich cen towarów. Jest to jednas zmarnowana 
energia, jeżeli bowiem klasy średnie — więcej 
z konieezności, niż s«utkiem namowy, powstrzy- 
mują się od kupowania zby:kownych towarów, 
to Rzym posiada dziś dość liczną klientelę nie 
oglądającą się na drożyznę. 

Gdy przed wojną Medyolan był właściwą 
stolicą, to w ciagu ostatnich lat Rzym stał się 
ogniskiem społecznego życia. Tysiączne rzesze 
na ływały do Rzymu, gdyż był daleki od linii 
strzałów i jako miasto nie przemysłowe mniej 
rarażone na niebezpieczeństwo rewolucyjnych 
rozruchów. O przeszło stopięćdziesiąt tysięcy 
powiększyła się ludność starego Rzymu rozpo- 
rządzającego . tylko ograniczoną liczbą domów 
i stad stosunki mieszkaniowe są tu jeszcze bar” 
dziej tozpaczł we, niż w innych stolicach Europy. 
Tylko kto może dziesiątki tysięcy lir zapłacić 
odstępnego — tak zwane tu „bonna uscita* lub 
kupić piętro, albo dom — co idze |j:ż w setki 
tysięcy, może zdobyć mieszkanie. Liczba tych 
szczęśliwców jest jednak bardzo ogran czona. Na 
papierze wprawdzie „bonna uscita* jest surowo 
zakazana i cały szereg papierowych paragrafów 
„reguluje* stosunki mieszkaniowe, mimo to jed- 
nak wiele rodzin bogatych posiada wille i pałace 
za miastem, podróżuje przez znaczną część roku 
za granicą, a równocześnie zajmuje w Rzymie 


i wielkie mieszkanie, podczas gdy dziesiątki tysię- 
cy mus”ą zadowolić się nędznemi norami. í 
Wierka część nowo przybyłej ludności mier 
szka w hotelach i pensyonatach, płacąc po 30" 
do 40 lir dziennie za bardzo mame umie- 
szczenie. 

.  ‘Siosunki żywnościowe zmieniły się również 

na niekorzyść. Ni_ma mowy wprawdzie o nie- 

dożywieniu ludności, ani o ogólnej nędzy. Tylko 

|klesa średnia, jak wszędzie, tak i tu spadła do 

poziomu niższej stopy życiowej. Robotnicy nato- 

miast dzięki sprężystej orzanizacyi i ciągłym 


jak będzie nasz to dobrze, a jak nie, to źle. Każdy 
wie i każdy chce, żeby był nasz, Przedstaw enia 
i rauty na Górny Śląsk urządzano, to i dość, Ale 
riiechno przyjdzie wiadomość, że Stanom Zjedno- 
czonym groz. wojna z-Japonią. w błałem m.astecz 
ku popioch! Wymyślają ludzie na Japończyków, 
king ich, na czem Świat stoi! Czegy oni od tej A. 
meryki chcą? Poco się tam pchaja?. 

Bo — dolar może spaść! | 

A wciąż ludze od nas do Ameryki jeżdżą. 
Teraz przeważnie dziewczęta — oo przystojn e} 
sze, co ruchliwsze. Ten ów konserwatystą mri- 
knię czasem: — A wszystko to na rozwiązłość je- 
dzie, nic ino na rozwiązłość!! — ale to głosy p- 
rytamów i bez znaczenia. Ogół emiyracyę do Ame 
ryki nie tylko pochwała } uważa za rzecz zupełnie 
naturalną, ale nawet zazdrości emigrantom. 
Żeby se tylko tych dwieście dolarów na rok m 
zbierała — już paną będzie! 

Nie ulega wątpliwości, że pieniądze amery- 
kańskie narubiły w białenr miasteczku dużo bo- 
gatych ludzi, Panny z meszczańskich domów nie 
rzadko mają milionowe posag. W,.elu dolary gm- 
bo wspomogły. Ale są też rzeczy komiczne, które 
ludzi rozstrajają i drażnią, Ma np. baba córkę „w: 
Ameryce i ta córka ma 6 tys. dolarów. . Gdyby 
wróciła do kraju, byłaby milionerką — proszę so- 
be wyobrazć, jak słodko jej matka marzy! Ale 
córką nie wraca. Przysłała coś nie coś, -babina 
kilkadziesiąt tysięcy ma — tylko że cóż to jest: 
50 tys.? Ani za to domu nie kimi, ani gruntu — 
nic! Więc marzy e pałacach a narazie po staremu 
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strajkom stali się miarodajnym czynnikiem życia 
miejskiego i uzysk-li wysokie płace. Stan kupie- 


„QAZETA WIECZORNA”. 


«ię ką skałę systemu parlamentarnej obatrukcył. 
Każdy z 156 socyalistycznych deputowanych po- 


cki również nia ma powodu do skarg, a 12.000|szawił na porządku dziennym wniosek, który u- 


mutomohili bogaczy wojennych d'iem i necą 
krąży i wyje po ulicach Rzymu. Brak niektórych 


zasadnia przez trzy godziny, gdy zaś przychodzi 
do głosowania, wszyscy socyaliści — prócz mo- 


artykułów żywności zmienia wprost fizyonomię |wcy — opuszczają salę, tak, iż nigdy niema wy- 
Rzymu jato miasta włoskiego. I tak tradycyjne | maganej do powzięcia uchwały ilości obecnych. 
„Spaghetti“ czyl makaroni znikło prawie zupel- | Deputowani tymczasem w kuloarach przyjmują 


nie; prócz tego brak ryżu, mą'ł, cukru, a na- 
wet — oliwy! Co do chlesa zaś, to jest to kwe- 
stya, której rozvatrywaniem zajmował się nieda- 
wno włoski parlament. 


gości, stenografowia rozmawiają o koniach i ko- 
bietach, każdy zaś dzień zwłoki zyskany tym 
sposobem przez socyalistów kosz ował państwo 
przeszło 10 milionów lir. Korespondenci pism 


„Monte citorio* — tak bowiem zowie się|nia mając nic lepszego do roboty zabawiali się 


parlament włoski w chwilach decydujących roz- 
strzygnięć, odzwierciedla tak dokładnie psychikę 
włoską, że zwiedzenie jednego z „ożywionych“ 
posiedzeń jest bardzo pouczające. Piękna, do- 
piero co ukończona sala posiedzeń, pięknego o- 
wainego kształtu, ma ściany wysoko panelowane 
ciemnym dębem i światło efektowne padające 
przez powa!ę z kolorowezjo szkła ułożoną we 
wzory, Ławek jednak jest w sali tej po wybo- 
rach przeprowadzonych wedle nowego systemu 
wyborczego za mało. Deputowani są nadto ści» 
śnięci, a często gwałtowna różn ca zdań między 
socyalistami a demokratami wywołuje argumen- 
tacyę namacalną. O uroczystym pokoju i natę- 
żonej uwadze podczas posiedzeń niema tu mo- 
wy. Deputowani rozmawiają z sobą bezustannie, 
na trybunach robią głośne uwagi, a z trzech lóż 
dziennikarskich dochodzi bezustanny szmer, od 


obliczaniem z ilu słów składały się mowy ob- 
strukcyjne i ile każde słowo kosztuje. 

Tym razem jednak nie pomogła obstrukcya, 
rząd postawił na swojem i, cena chleba została 
podwyższona. Stało się to zaś nie tyle pod wpły- 
wem refleksyi obstrukcyonistów. ile z powodu 
obawy, że rząd spełni g oźbę rozpisania nowych 
wyborów których wynik, jak przypuszczają, mógł- 
by być dla socyalisiów niekorzystny. 


Komunista polski na usługach 
moskiewskiej międzynar.dówki. 


Zalewsk, żąda prawa głoszetją swych prze- 
konań w całym kraju. — Zalewski i Abramo- 
wicz w jednej osobie. — Misyą jego było wy- 
dawanie „Przeglądu komun stycznego* w roz: 


czasu do czasu zaś padają pod adresem rozmal-;maitych językach, — Czeki ną 185.000 śr. — 


tych osobistości lub stronnictw, żartotliwe, za- 


chęcejące, lub gniewne apostrofy, które olurzy- 
mieją i stają się -dzikiem wyciem, gdy któryś| 
z reprezentantów ludu odważy się zwrócić się 


ż jakimś zarzutem do prasy. Do tego wieczne 
przychodzenie i odchodzenie sprawozdawców, 
posłań:ów i ciekawych, 
i dzwonienie stenografów. W każdej gw:łtowniej- 
szej nieco debacie cała sala bierze udział: de- 
putowani, goście i dziennikarze, a urzędnicy dla 
'utrzymania porządku, w niebieskich mundurach 


| Dunois sekretarz Humanżte wmieszany w spra 
"wę 


przez poczuce do solidarności międzyna- 
rodowej. 
Lwów, 31. marca. 
Zaaresztowamy w Paryżu komunista pol- 


dzwonienie telefonów |ski Załewsłkż złożył w śledztwfe zamama, któ- 
re zasługują na baczną uwage, wykazują bo- 


wiem z jaką mestrudzoną wytrwałością j nie 
skąpiąc kosztów moskiowska międzynarodów- 
ka komiumistyczra zarzuca swe steci ua Za- 


„z złotymi guzikami i  biało-czerwono*zielonemi | chód Europy. 


przepaskami muszą używać siły fizycznej, ażeby 
wszyscy napowrót zajęli swoje miejsca. 

Z okazyi kwestya chleba jednak „Monte cito- 
rio* przedstawia to inny obraz. Ceny chleba do- 
*tychczas były nizkie, ale rząd do każdego bochen- 
ka dokładał po 3 liry. Giolitti przedłożył zatem pro- 
jekt podwyższenia ceny chleba, socyaliści zaś po- 
stanowili za wszelką cenę nie dopuścić do powzię- 


Stanąwszy przed sędzią śledczym Jousse- 
linem i w obecności swego adwokata, złożył 
Zalewski mastępujące oświadczenie: 

Po raz pierwszy od chwili mojego areszto 
wania obecność obrońcy i towarzysza mego, 
dra Tarrós jest dia mmie poręką, że zeznania 
mole będą wiernie opisane. Ne waham się dłu 


cia tej uchwaly, a to zapomocą z sto owenia na|żej oświadczyć, że gotów jestem wziąć na sie- 


(zerera dear pi aetati mn E ga aae aaas Sl aa 
służy, albo na weselach chłopskich gotuje. Co za 
męczarnia! 

Czytałem ja o wielkich spekułacyach waluto- 
wych, przeprowadzanych przez banki warszaw- 
skie na szkodę państwa. Na walutowych intere- 


be całą odpawiedziałmość i z tytułu bojowmka 
komunstycznego zażądać śmiało prawa pro- 
|pagowania moch przekonań w każdym czasie 
i w catym kraju. 

Jak świadczą mołe dokumenty, nazywam 
się Francszek Zalewski, mie mam jednak przy 


sach sę nie znam, wogóle żadnej waluty nigdy | CZYT ukrywać, że pracowałem ozosqmi tak- 
me mam — banków oczywiście nie bronię, po- Że pod pseudonimem Abramowicza, który przy 
wiem tyle tylko,że nie takie to są proste rzeczy, jdem w r. 1911 po mojej ucieczce z Syberyt. 
jakby s'ę na pierwszy rzut oka zdawało. Oburze- Ne miałem nigdy zaszozytu należenia ido 
nie weze wych obywateli najzupełniej oczywiśc e |nządu sowietów į mady z ramienia tego rządu 
i na ślepo podzielam, co więcej, ja osobiście zm'ósł |nie wykonywałkm żadnej msyi, ani n'e ucze- 
byin wszelkie banki, bo ze swego stanowiska u- | stwiczytem w żadnej delegacyi. Nie byłem nb 


ważam je za instytucye jałowe. Trzymać w nch 
nic ne trzymam, pożyczać mi nie chcą a raz za- 
stawiłem jedyny sygnet, jaki w życiu miałem, w 
banku Hipotecznym, to m, przepadł. Jeśli jednak 
idzie o patryotyzm ludzi, całe swe życe poŚświę- 
<cających robieniu pieniędzy i którym dlatego 
wszędzie iest dobrze, to proszę bardzo, trzeba 
było widzieć popłoch i oburzenie białego miaste- 
czka, kedy nasza biedna mareczka skoczyła so- 
bie lekko w górę i dolary trochę spadły! Jeden 
był jęk. szloch i zgrzytan'e zębów, iedno wielkie 
narzekanie przerywane głębok emi, nabożnemi 
westchnien:ami, 

— Bóg da! Nie będzie tak źle! Matka Boska 
do takiej krzywdy ne dopuści! A zresztą — jak- 
by marka poszła w górę, to my podwyższymy 
ceny! 

Nie jest to dohrze. ale nie iest też bardzo żle. 

Bo z tego wyn ka, że jak waluta polska póź 
dzie w sórę, to, rzecz prosta, amerykański patryo- 
tyzm w batem miasteczku przyzaśnie. 

A do tego, prędzej czy później dojść musi. 


ATEA SEC e 


gdy komisarzem ludowym. 

Rola moja jest skro:nn ejsza. Międzynaro- 
dówka komunistyczna powierzyła mi zadanie 
wydawania dia rozmaitych narodów  europei- 
skich i w roziriaitych językach „Międzynaro- 
dówikę  kornunisityjcznej*. 

W tym detu bawiłem we Francyi i żałuję 
jedynie, że nie moglem pokonać trudności ma 
teryalnych i technicznych, stojących na prze- 
szkodzie wykonaniu moch planów. 

Ubolewam, że do sprawy mojei wimiesza- 
me zostały osoby, które løedynie z poczucia so- 
fiarmośc, oddały mi pewne usługł, leas nie 
miały nic wspólnego z mojem dziełem. Jestem 
sam jeden tyllko odpowiedzialny, a śmieszny 
ten proces dowodzi tylko, jaka trwoga przej 
muje rządy burżuarzyine wobec jednego skrom 
ingo bojownika  międzynarodówki komun- 
styczmej. © ag 7 

Zalewski wzbrania słę wyiawić jakie oso- 
bv były mu pomocne w usitorwamiach wyda- 


È p we Francyi „Przeglądu komunistyczne- 


go'. „Nie mam potrzeby -- mówi, om -— ulat- 


Ks. 5701 


wad pracę sprawioditwości buriuazytnej", 

Po tamygresłe konunstycznym w serpnhu 
1920, na którym był obecny bez mandatu, Za- 
lewski opuści Rosyę, był sześć tywodnw w 
Bendnie, przyby! do Francy; 28 paździenika, 
był kfikakrotmie w redakcyś „Humanitć* był 
ną kongrese w Tours i wrócił w grudniu do 
Paryża, l 

Na pytanie sqdziego kkle było pochodze- 
nle czeków na 185.000 franków, z którytni 
przybył do Framcyt, rzekł Załewski: 

Bank Markiew'cza, w którym młatem zto 
Żomą sumę 185.000 fr. wystawil mi sześć cze- 
ków ma adres „Amercam Ekspress-Bank*. Z 
banku tego otrzymałem 45.000 fr. z tego 
25.000 użyłem na zakupno pap ero, 20.000 na 
wynajęcie ê umeblowanie miesztcania. Później 
wziąłem jeszoze 50.000 fr. z tego banku, wi- 
dząc jednak, że me będę mógł dokonać mofe- 
go przedstęwzięcia, wysłałem te pieniądze za 
granicę". 

Gdy Zadewski spostrzegł sę, że jest Śledzo 
ry przez aientów policyjnych, udał się do re- 
dałocyń „Humamité“ į złożył na ręce sekretarza 
generalnego Amadeusza Duno's czek na 10.000 
zamyerzał bowiem wyjechać j obawiał stę, aby 
mru mie zabrano czeku. Dunois — jak twierdzi 
askanżory- — rwzbramiał sie bardzo przyjąć 
daek, uqzymił to w końcu przez poczucie soi 
darnośc międzynarodowej 1 w kilka dm póź- 
niej przestał? pieniadze za gramicę. 

Za tę usługę, oddam sprawie miedzynaro- 
Mower kommmizrin, został Dunois po mięch 
Zalenuskiiego. również aresztowany, władze 
francuskie mie zdecydowały się bowiem umnać 
głodzonego przez Zafemwskiego prawa wolnej 
nmopalamdy rmmoskfiewskfego kommzmu we 
Francyń. 


Z prasy fachowej, 


Lwów, 31. marca, 

„Gazeta Bankowa“ nr. 3 zawiera: Dr. St 
Gariein-Garskieg „Słowa złudy*; E. Qrabscheb 
da: „W sprawie obrotu akcyami*; dr. M. Panetha 
„Nowa  reglamentacya obrotu dewizam*; J. 
Minzą „Prawo p'erwokipna, czy wywłiaczcze- 
nie“; dr. M, Panetha „Ustawa o organizacyi giełd 
w Pisce“; dr. E. Spata „Z naszych zagadnień 
dewizowych“, Następnie rubryka „Sprawy błeżą- 
ce"; dalej E. G. „Przegląd giełdowy", Ponadta 
ubita Kronikę krajową | zagranicz, przegłąd 
ietaw i rozporządzeń, craz kałendaryum. 

„Przegląd Gospodarczy” nr, 6, dwutygodnik, 
ongar Centralnego Związku Polskiego Przenrysłu, 
Górnictwa, Hadiu i Finansów, zawiera następu- 
iaca trość: E. R. „Nienczwiązane zagadnienie", 
„Zagadnienie górnośląskie" (przemówienie poa 
Wierzbickiego), „Etatystyczne zamierzenia Mimi- 
sterstwa Skarbu a dzisdszy ustrój wtadz ałkcy- 
zowo-monopołowych* inż. J. Kaczfoowskiego, inż. 
Krzyżanowskiego „Dotychczas: wa wynki eks- 
płoatacyi pofstktcii kolei państwowych", W rubry- 
ce „Przegląd zagraniczny“ znajdtgeny artykuły 
„Pkspornt niemiecki a sprawa odszk: dowań", 
„Włoski rządowy projekt kontroli robotniczej w 
zakładach przemysł'wych* oraz kronikę zagrani- 
czią, Ponadto podane są. wiadomośc z dziadziny: 
Skarbowości, przemysłu t górnictwa, handlu i fi 
nansów, Oraz informacye z b. dzielnicy pruskież. 

„Przegląd Naft>wy* nr. 2. dwutygodnik. Do- 
święconwy sprawom przemysłu naftowego przyno- 
si: Dr. inż, L, Kowalskiego „O sposobach p dnie- 
siema produkcyi ropy“, stosowanych w St. Zje- 
dnocz”nych Ameryki północnej, na podstawie tite- 
ratury amerykańskiej, dalej sprawozdame roczne 
z Czynności wydziału geologicznego PUN. min. 
skarbu za rok. 1920. Następnie szereg wiadomo. 
Ści z światowych rynków produktów naftowych, 
przegląd naftowy, „Produkcya ropy w Stanach 
Ziednocz nych“. tabelę zawierającą wykaz ropy: 
topalń ołejn ziemnego stanistąwowskiego okręgu 
qaórmiczego za luty br. Numer kończą wiadcmości 
bieżące i z ostatniej chwili, 

Podwólny numer „Tyfodniką Handtowego* 
nr. 10/11 ząwiera treść następującą: Tryumf szmmt 
głu, łapowańctwa i paskarstwa. — Zamach ną Se 


Nr. 7771, —___„UAZETA_ WIECZORNA", 
dy hamdiowe — Odhłór towarów g komór oel- Od czterech lat krzęta sią fa zo wszech miar 
nych. — Tkanina, — Wafa z sasiowołą zdrnini- | godna szacanka firma wydawuicza około wskIze- 
stracyjną. — Rogiamen'aca przywozu wyrobów | szenia smiej | świetnej kultury grodu hetmań- 


włókienniczych, — Kontrola przywozu i wywo- 
zu. — Nasze spółki akcyjne, — Francuski system 
handu zewnętrznego. — Stan międzynarodowcze 
rynku handlowego. — Kronika. — Wycieczka do 
Budapesztu, — Przegląd gisłdowy, — Oraz na 
sześcin str. umieszczone ogłoszenia co do reje- 
stracył finn przez wydział [V sądu ukrągowego. 


Mały fełleton. 


TADEUSZ NITTMAN, ' | 
POWRÓT. 


Za grol stot moja chata, 

a w koło chaty skrawek ziem... 
Zeszedłem wszerz i wzdłuż pół-świata ° . 
a rękoma wracam w dom próżnemi, i 


K w koło chaty skrawek ziemi, 

a w podle grobli woda płynie, 

kr pami piuszcząc wkrąg srebrrem.,. 
Wracam w don W mroku złej godzinie, 


Zeszedłem wrzerz i wzdłuż pół-świata, 
trwoniiem miodość nieopatrznie, 

Cóż? — kiedy sakwa niebogata 
sałmużnę biedra dawać zaczniel 

Z rękoma wracam w drm wróżnemi,  ' 
a w kątacn ust mam uśmiech bólu. 
Wracam do mego skrawka ziemi, 

Cóżże mi daieś złudzeń króru? — 


Za grobia stol moja chata.. 

Próżno w pamięci pyle grzebięł 

Tyle zmieniło sie przez lata — — 

— Wracam, zaczerpnąć wiary w siebie! — 
Luty 1921. : 


Zmartwychwstający Zamość. 


Tota Zamojska, — Rok IV. Nr, 1 I 4 Styczeń. 
Luty 1921. 


Lwów, 31. marca. 
Ee pożytku przynieść może kukurze i mu- 
chowi umysłowemu na prow ncyi jednostka, czy 
Instytucya pełna życia, intel gentna, świadoma 
swoich celów, — dowódł p. Stefan Pomarański 
i Aika Polska" braci Pomarańskich w Za- 
cin. . 


r 


. 


ROBERT HICHENS, 211 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ, 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Otulory był 'w futro, albr.wiem, po nie- 
ewytkie ciepłej i słonecznej zimie powietrze 
zmieniło się nagle į oztębiig znacznie. _ Olo- 
wiane chrmnwey zasgnuły sidbo, a silny wicher 
daf w twarz, idąc gz tonącej w melanchośi 
Kampanii, i 

Zastał wszystkich Denztów w mieszka- 
on. Pani Massingham leżała w łóżku chora 
ma influenzę. Vi była przeziębiona i kaszlała, 
matomiast Iris j Teoś cieszyli się awylałem 
zdrowiem j dobrym humorem, Sir Teodcr 
przedewszysiiiaam ubawil się z dziećmi. po- 
em rozmawiał przez chwile z pamią Massin- 
gharn, która uważała go teraz za kochanego 
krewnego i nie dbała już o to, że ją zoba- 
czy z fryzurą w uieładzie — poczem zasiadł 
wraz z Edna w (pokoju, wychodzącym na 
lodżję. by przeczytac i rozważyć listy. Okna 
były zamiańęte; sr Teodor i Edia przysunę- 
Ń krzesia do stolika przed piecem, który o- 
grzewall ten pokój. . 

Zazwuczaj słr Teodor Mimet cala ina 


skiego, odtworzen a w postaci jak najwyrazistszej 
Jego dziejów, a co za tuu idzie, nawiązania fci- 
słych, ideatnych nici, mających łączyć teraźniej- 
szoŚć z przeszłoścą. Pełna pomysiowości, umie- 
jętna inicyatywa p. Stefana Pomarańskiego dala 
naprzód Zamoćcłowi tygodnik „Kronika Pow'atu 
Zamojskiego”, który dudził, uświadam ał, rzuca! 
wiele nowych myśli. Później „Kronika“ przeszja 
w miesięcznk „Teka Zamojska”, utrzymany w 
charakterze pisma naukowego, pośw ęcouszo w 
całości przeszłości Zamościa i oafbliższej okoli- 
cy. Trzy lata wychodzi już to p:smo, walczące 
nieraz z najcięższymi warnkami, niestety nie tak 
znane naszym sferom inteligentnym, jak aa to 
zasługuje. W „Tece“ zgromadził i wydał redaktor 
wiele materyału i znaczną część opracowań man- 
kowych, dotyczących Zamościa; poszczególne 
prace wydaje się następnie w osobnych odb tkach 
(ze znakiem pierwszej drukarni zamotskiej, aka- 
demickiej z XVI i XVII w.), tworząc w ten Spo- 
sób pekne i pożyteczne wydawnctwo: „Książ- 
micę Zamojska“. Ukazały się tutaj dotąd rozpra- 
wy: Tad. Antoniewicza, Dra Stan. Arnofda, Śp. 
prof. Chlebowskiego, inż. Drexlera Ignacego, Giat 
mana Ludwika, prof. Handelsmanna, Dra Kipy, 
Kobierzyck ego, prof. Kochanowskiego, Dra Ko- 
sińskiego, Lewick'ego Kazım., Dra Łempickieco, 
Stanislawa, śp. Łopacińskiego, prof, M. Matak e- 
wicza, Dra R Nowodworskiego, Dra Pasz- 
kiew'cza He., Pomarańsk.ego Stefana, Dra Se- 
rugi, Siem eńskiej Skupa, prof. Wi. Smoleńskie- 
go, roi. Sobieskiego, Dra K. Sochaniewicza, prof. 
Tomkow cza, W eczorkiewicza, Dra Zubowicza. 
prot. Zubrzyck ego i wielu innych. Współpraco- 
wnictwo na rok obecny przyrzekł cały szereg 
uajwybitmiejszych piór polskich, aby wymien ć 
tylko Askenazego, Bujaka, Chrzanowskiego, Kal- 
lenbacha. Konopczyńskiceo, Siemleńsk ego, To- 
karza i innych. Dziw zaprawdę bierze, gdy się 
I słyszy i widzi, Jak w małym, dalekim gdzieś na 
kresach Zamościu, około prowincyotalnego pi- 
sma, Skupia się duże grono poważnych pracow- 
ników, n'ema] wszyscy, co o wielk ej przeszłości 
kancierskiej stolicy coś wiedzą i pisali, i oto w 
tem gron e, pod energiczną ręką Światłego redak- 
tora, poczyma S'ę jakiś ruch, jakieś niezwykłe pro- 
mieniowanie, idące błogą falą naokół, budzące 
wspaniałe tradycye, aby z nich zyskać mocny 
budulec pod wznoszen e silnej i rozumną wolą 
przenikniętej teraźn ejszości, 
Ostatnie zeszyty „Teki Zamołsidej* za sty- 
czeń i luty b. r. przynoszą następujące rozpraw 
gę ma prowadzonej rozmowie; myśl jegoj 
rzadko odbiegała od sprawy rozważanej; | 
zwłaszcza żywe było jego zainteresowanie, 
gdy mówtłomo o dzieciach. Dlatego też Edna 
była nieco zdziwiona jego lekkiem mobrz | 
nieniem. Miała wrażenie, że musiał mczynić! 
wysiłek, żeby się zająć tą sprawą szkól, że. 
w rzeczywistości myślał o czem innem. „Nie- 
mniej odczytał jej wszystkie listy I rozważał 
wspólmie ich treść. Wybór lego padi na 
szkolę w pobliżu Ascot, przeciw której prze- 
amawiało tylko to, że jest droższa od imnych. 
-— Jeżeli istotnie sądzisz, że ta szfkoła ma 
najlepsze warumij hygieniczne, to chyba tam 
poślemy  Teosia — rzekła w końcu Edna 
Demzii. — Już ja jakoś starczę. Wiesz prze- 
cież, że jestem meco bogatsza w tym roku...' 
Dom przy Lamcaster Gate!... 
Uśmiechnęła się do niego. 
l — Ta sprzedaż była naprawdę bardzo, 
|korzystną dla mnie. | 
|  — Oczywiście! — adparl. — Nie żałowa-| 
'lem, ami chwi, żem pojechał do Anglii we | 
wrześniu. „Ale istotnie szczęśłiwie się zdarzy- 
ło, że znalazłem nabywcę za taką cenę. 
— Tak, 
— A więc. niechaj będzłe Ascot! 


Złożył listy i wamal je wraz Z pugilare- 
Sem do kieszeni. | 

— Nadzwyczajne to zimno! — odezwał 
Fa me Ic mole orario) 


t i 


Str. B. - 


Dr. Staniaław Arnold rozpoczyna pracę zródłową 
e „Dymitrze z Gorała”, dziedzcn włości pabih 
skich Zamościowi z XIV w., wybitnym przedsta” 
wicielu tych bojarów ruskich, co po zajęciu Rus 
halckiej za Kazimierza Wielkiego, chciet „oprzeć 
się na Ścsłym związku z Polską t na tej podsta: 
wie bndować walące się życie państwowe Rusi“, 
Rzecz niepozbaw ona pewnej aktnalności dla dzą 
siejszych stosunków. Prof. Jan Sas Zubrzycki 
kreśli wyczerpujący szk pt. „Zamość w sztuce 
omawłając w tych uumerach „obwarowanie «nia. 
sta i! przedmeścia*, ilnstrując rzecz ciekawymi 
rysunkami i reprodnkcyami. W niejednym punky 
cie możnaby tu z autorom polemizować, wieje 
jednak z tej rozprawy gorące umiłowanie į rze 
teine zrozum enie naszej rodzimej, bujnej prze 
szłości, o której proś. Zubrzycki umie zawsze x 
takim swoistym: nrokiem opowiadać, P. jakód 
Szacki p'sze doskonały artykuł o „Znakomitych ży 
dach rodem z Zamośca”, oparty na dużej, a cieką 
wej Iteraturze zupelnie nieznanej czyteln'kowi 
polskiemm. Dowiadujenry się z niego, łe z Za 
mością pochodz. caly szereg żydowskich pisarzy, 
i uczonych wysuwających s'ę wiedzą į talentami 
na czoło swych współwyznawców, nawet w 
Europie wogóle. Między innymi Zamościan nem 
by? niedawno zmarły, Światowej sławy poeta 
polsko-żydowski, Leon Perec. Dr. Kazim. Socha: 
niewicz ogłasza w „Tece“ cekawe „przywileją 
miasta Tomaszowa (nadanie' prawa memieckiego) 
a wytrawny znawca spraw zamojskich, nż. Igna- 
cy Drexler rozwiązuje problem „Zamościa, jako 
ośrodka komunikacyi', kreśląc własnego pomy 
slu plany przedz erżgnięcia Zamościa z miemd 
stacyjki „w ważną pięcioramiermą gwiazdę kole- 
jową Qd dwu prom.enach najwyższego znacze- 
nia, jednym bardz, ruchliwym i dwu drugorzęd 
nych“, zajmuje się równ eż autor sprawą komuni. 
kacyi miejskiej (gościńców i ulic). „Kronika“ kof 
cząca numer, ząwiera drobne, interesujące wi- 
domości, 

Wydawnictwa Księgarni Pomarańsktch, as- 
hujące wskrzesić wzniosłe tradycye kulturalne, 
postawić przed oczy postacie dostojne gospodar 
rzy miasta i ziemi okolcznej, dobywające z za- 
pomnenia „szermierzy | skromnych pracowni. 
ków dobrej sławy” — mogą być zaiste słusznie 
źródłem dumy dla meszkańców prastareśżo, rene- 
sansowego grodu, niegdyś rezydencyi polskiego 
Medyceusza. Nie niosą one wydawcom swoim i 
redaktorom materyainych korzyści, nie są dla 
nich „złotym interesem“, ale są pęknym, godnym 
naśladownictwa czynem obywatelsk'm, Warto, 
aby na pracę cichych apostołów kultury w zapo- 
mmiapym Zamościu zapatrzył się choćby nasa 
Przysumął krzesło bilżej do pieva. Wzroą 
mial utiewiory prosto przed siobie, Edos 
Denzi! wzięła ręcmą robótkę, ; 

— Tak — odparła. 

„ Zapacdło milczenie. Patrzyła na przyja 
ciela z zaciekawieniem. Mial ałezwykie po 
ważny, a jednak nie smutny wyraz twarzy 
Odczuwała w nim wielkie skupieni. myśli ng 
jakimś przedmiocięę a może na zagadnieniu, 
zupohie jej obcemm Tego jednak była pewna, 
że Ona i jej dzieci tym razem mie grały gad- 
mej roli w myślach sir: Teodora! Uprzytomni 
wszy sobie zaś jednocześnie, jakim byl zaw 
sze dla mej i dia nich przyjacielem, Jaką podh 


pomę i pomoc stanowił dla nich w żych, za 


pragnęła okazać mu niezwłocznie, że serce 


jej przepełnione jest gorącą wdzięcznością, 
L posłuszna ternm | rzekła: _ 


— Teodorza, jeżeli mogę uczynić 
dla ciebie, dopomódz ci, współczuć z tw 
radością czy smutkiem, nie usuwaj mnia_, 
Tyś tyle uczynił dla mnie, dla nas... 

Odwrócił stę į spojrzał na mią. i 

— Dlaczega mówisz to teraz wihępik, 
Edno? ' i 

— Sama łe wiem. Ale clam.. no 
i i Ya i 
— Powiedz, pr f 

$ BF (C. d n.) 


= 


Si. è 
Lwów, którego „wskrzeszjąca” przeszłość leży 
dobrze już przyprószona w... dwóch tomach „Zró- 
gel dziejowych Lwowa“ | dwudziesta 
„Bblioteki Ispowskiej"”, dotąd od wielu łat bezdzie 
tn;ch pierwszych próbach. 


„QAZETA WIECZORNA”, We. 5761 
Sobota 2 kwietnia o g. 3 po pol. „Zemsta“, 
koniedya. 
tom kach] - Sobota 2 kwietnia o g. 7 wieczór „Iołender 
tułacz”, opera. 
> ) 1 Niedziela 3 kwietnia o g. 3 po pol. „Balet“. 
Dr, SŁ È poszukuje 10662] Niedziela 3 kwie'nia o g., 7 wieczór „Incogui- 


Zjazd techników -dentystycznych 
Małopo.ski. 


' 


aA i Lwôw, 31 marca. 
Dnia 27i 28 bm. obrad:wal we Lwowie 

Zjazd techników dentysiycznych całej Małopol- 
ski. Zidzd zagaił p. Fischer ze Lwowa. poczem WY 
brano prezydyum: Przewodniczący p. Katz Albert 
` Lwów i p. Mder, Roznań; zastępcy przew. p. Glas 
gal Lwów i p. Friedman, Przemyśl, sekretarze p. 
Juwelss, Lwów i p, Hausman, Stanisławów. 

Przewodniczący ctwierając obrady 'zazna- 
czyl, że jest to pierwszy Zjazd techników denty- 
stycznych Małopolski, mzywitał obecnych posłów 
sejmowych, sprawozdawców prasy iwowskiej a 
przybyłych m ści Po odczytaniu stów powitał- 
nych wygłosił p. Katz pierwszy referat o refor- 
me zawodu dentystycznego w Foso, z uwzglę- 
dnieniem stosurlców Małcpolcki. 

W dysic:cył zabierali gł s delegaci różnych 
mńast, jak i posłowie semmowi dr. Diamandi i inż. 


Hatsnr, poczem nrzyjęto jednogłośnie przedsta- kę 


wione przez referenta następujące wniocki: 
1. Przyznanie technik m dentystycznym prawa 
pombowana, a prawe extrakcyi po złożeniu egza 
minu. 2, Prawo usainodz.emienia się dila wszyst- 
kich będących w duiu wejścia ustawy w życie 
przynajmniej rok w zawodzie, 3. Zapctrzebowa- 
nie mejscowe zostaje zniesione. 

W drugim dwu obrad wygłosi referaty p. 
Spritz, Lwów, g obecnem p łcżeniu pomocników 
techn. deat, j p. Miler, Poznań, o potrzebie szko- 
ty państwowej dla techn. dent. Ostatni referat o 
potrzebe silnej «nganizacyi, obejmuiącej całe pań- 
stwo, wygłosił p, Katz. Poseł inż. Hat: ner wska- 
zje na potrzebę silnej organizacyi, która jedynie 
może obronić interesa techm. dent. O p trzebie tej 
że organizacyi mów:!' też delegaci Okr, Kdin, Za- 
wodowej p. Słoniowsici i Scherer. 

Wk ñm uchwalono następujące rezołucye: 

Ziazq techn, dent. Małopolski wzywa grupę 
twowską do zwołania kongresu państwowego do 
Krak rwa, celem ostatecznego załatwienia Spraw 
zawodowych i organizacyjnych. 

Zjazd połeca wydziałowi grupy tworwskiej 
by istniejące na prowincyi grupy rozbudować, a 
gspecyalnię grupę krakowską. i 

Ziazą wyraża sympatyę twowekim kolegom 
w walce o poprawię bytu, prowadzoną przez ak- 
cyę cennikową. 

Zjazd przesyła braterskie pozdn”wienie wie- 
deńskim kolegom w ich walce o żywotne prawa 
zawodu naszego, 


uz | 
| NADESŁANE. 
ROWO<XAT 


Dr., Eugeniusz WACYK 


reaktywował Kaacelaryę 


urzęduje ul. Mikołaja 8 li. P. | 


ADWOKAT 


Dr. Henryk Fruchs 


Lwów, Mikołaja 8. ll. p. 10528 
ZARZĄD WSPÓŁDZIELNI 
| ZAGON" 


zawiadamia, że wpisy członków przy muje co'n | RARONIAA. 


od godz. 5. do 7., 
Gospod rskie, III. piętro. 


honernika 20. Towarzystwo 


wezzta w trzech ratachimiez. Wpisowa i09 M«p. 


ł 


imi bolszewickiami gazetami, następujący rozkaz 


10 54) 
Wkładka wvnosi 2.00 M np. polowa przy wp sie, 
| opera. 


to", operetka. 

Pon'edziałek 4 kwietnia o g. 3 po poł. 
wry jesienne's fpenetka. 

Poniedziałek 4 kwietnia o g. 7T wieczór „Woj- 
na j miłość”, komedya. . i 

Posiedzenie Rady m2} kie} odbędzie się we 
czwartek 31 bm. o godz. 6 wieczorem w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej, 

— 

„Czarni“ zdobyli mistuzostwo narelarskia, W 
zawodach narcianskich odbytych w Zakopanem 
w dniu wczorajszym ze Lwowa, brali udział tyf- 
ko czł.nkowie sekcyi narciarzy „Czarni“, zdoby- 
waiąc mistrzostwo poiskie. Pawłowski otrzymał 
drugie miejsce. W skcku seniorów drugie amiejsoe 
zdobywa Pawlowski. W skoku juniorów, drugie 
miejsce zdooywa Wiłkowski, W biegu juniorów: 
drugie miejsce zdobywa Scott Jerzy, m'strzem 
został Bużak Franciszek członek Towarzystwa 
Tatrzańskiego sekcya narciarzy. 

Przy wozorałszem cągiientu losów miebiscy- 
towej toteryg Słatelłstyczasj padła pierwsza Wy- 
grana na Nr. 396, druga i trzecie na Nr, H3i 273, 
czwarfą i piąta wygrana na Nr. 383 į 132. Po od- 
biór wygranych należy zgłaszać sę do dnia Ł. 
maja br. w Kramie studenckim przy ul. Szajnochy. 
między godz. 4—-6 pop. Wygrane nie podjęte do 
tego czasu przepadną mą rzecz Korf:tetu zbiórki 
marek pocztowych. 

(x) Znów nkoszpieczna zabawka, W Stani: 
sławczyku powiat Radziechów, ll-letut (irzeg T2 
Lipkiewicz bawił się wraz z kilku rówieśnikami 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego |Znalezionym granatem. Podczas tego nabój wy- 
tygodnia, Sóbec sof skazał r jest — dla bucht i lekko zranil dwóch jego rówieśników. 
uniknięcia przerwy w dostawis gazety — jak Lipkiewicz zaś utracił lewą dłoń. 
najrychle sze wpłacenie prenumeraty. 


„Mane- 


Sekretarza! Aicyin. Banka Hipotecznego 
WE LWOWIE. 


Reftektuj: się tylko na pierwszorzędne silv. 
Zgłoszenia osobiste z „curriculum vitae“ 
między godziną 1 a 2 po pełudniu. 


Za zyczenia prze;łane z okazyi zaślubin 

składoją tą drogą podzięko: an'e. 10653 
Jjoachimmowie, 

krse bergowie. 


0D WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenum ra'orów Gu 
zety Wieczornej* i „uwazety „Po- 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Kwiecień, ato tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
térzy prenumeraty NOWEJ 
(wraz zZz ewentualna zageglością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
1O-go Kwietnia 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 


Zwracamy uwayę na fo, że wynł:ta kwot 
wpłaconych na czeki P, K. O. i przekazy na- 


"RWT $:- TE P.: ó 


a] 


EKL 
ki fm m 


4 


wę z: a 


AMA 
Ii mni 


w 


Ceny prenumeraty podana są w na- CE 
BOLSZEWICKIE PROWOKACYE, 
„R. Kr.“ pisze: Wszystkie gazety bolszewi- 
ckię przyniosły depeszę rzek mo z Bukareszaą, 


główku. 
ROTTOKIPTPTY ZART TT AEK OT RECE CERE e 

! 
iż naczelny ataman zmarł podczas operacyi w 
Berlinie. Wiadomość ta jest zwyczajną prowoka-! 


Wieści z Ukralny. 
cya bołszewiczą, oblicz.ną na wywołanie przy- 


Lwów, 31. marca. 
zgnębienia wśród powstańców. 


KOMITET WYZWOLENIA UKRAINY. 

Komitet wyzwolenia Ukrainy donosi, iż we- 
die wiarygodnych infcrmacyi cizymanych od 
delegatów, którzy jeździli do Machny, ataman 
Machno stoi na pla'iormie rządu UNR., i że od- 
działy jego walczą pod sztandarem ukraińskim. 


BOLSZEWICKI ROZKAZ. 
MWinnitekie „Wieści* cgłaszają za kiłowskie- 


O PRZYZNANIE KREDYTU NA AKCYĘ ODBU. 


KRAJU. 
Lwów, 31. marca. 


Odbudowa techniczną kraju odbywa się nie 
|zmternie powali. Z 1,154.367 zniszczonych wskły: 
tek wojny budyniców na ziemiach połskich (ooróca 
kresów wsohcdnich,, gdzie zniszczene dosięga 
180.000 budynków), odbudowano d tychczas zą- 
tadwie 250.841, co Stanowi niespełna 24 proc. Na 
powolność odbudowy wpływa: t) brak materya- 
łów budowlanych, wobec Zniszczenia przemysł 
polskiego, 2) trudności transport we | 3) n'edosta- 
teczne środki na odbudowę w związku z panułącą 
drożyzną. 

Zrozumiałe jest że niema mowy o gospodar- 
czem podniesieniu kraju bez technicznej odbudo» 
wy. Rolak winien mieć gdzie przechowywać plo- 
ny, trzymać inwentarz, wreszcie sam mieszkać w 

Ek wenas |lUdzkich warunkach, by mieć zdrowie, siłę i ener- 
| na E |oję dj pracy. Huż to wymarło u nas ludzi na epbe 
ideme: tyfus przeważnie w ośrodkach zniszcze- 
nia, gdzie warunki hygieniczne są okropne! Ofiar 
Repertuar teatru miejskiegoz ry te przewyższają straty na połach bitew. 
Piatek 1 kwietnia a g. 7 wieczór „Carmen, Polską dźwiga się z upadku. Odzyskawszy 
— |viezależność polityczną, musi © prędzej wyzwośią 


DOWY 


jpułk. Struka: „Wszyscy byli oficerowie i kozacy 
którzy kiedykoiwiek służyli przy ukraińskiej ar- 
mil, a obecnie użrywają się, hub słnżą w państwo-| 
„wych urzędach, miezą bezzwłoczne zgł sić się | 
do szeregów powstańczych ze wszystkimi dóxu-| 
mentami, 


| POWSTAŃCY W POHREBYSZCZACH. 

| Powstańczy watažłka Taran rozhił pod Po- 
hrebygzczami w berdyczowskim p`w'ecie wielki) 
bciłszewicki karny oddział, W zajętych Pohrebv- | 
szczach wywiózł z cukrowarni cały zapas. cukru, i 
lktóry rozdał następnie włościanom w zamian za 
naboje j karabiny, 


«Nh 5761. 


„0AZETA WIECZORNA”. str. 7. 


Glę g zależności gospodarcze, Of tego zależy je |stwo musi rozłożyć koszta odbudowy równa 


cozwój i potęga. Dla uzywkanią mezalećności go- 
spodarczej trzeba odbudować rolnictwę t prze- 
mys, a przedewiszystkiem domy | budynki g% 
spodarskie, 

Sejm rozumie doniosłość technicznej odb 
dowy kraju. Pierwszą ustawą po zebraniu stę Set- 
mu była wlasnie ustawa z dnią 28. lutego 19i9 r. 
o wydamu drzewa na odbudowę. Ustawa ta przy” 
Oze la się do tego, że odbudowano jedną czwartą 
część budynków. W dniu 18. lipca tegoż r: ku wy- 
da Sejm "stawę o zapomogach i poźyczkach na 
odbudowę, rozumiejąc, iż samem wydaniem droe- 
wa sprawy się nie załarwi. Ustawa tą nie została 
przez rząd należycie wykCnana. Wpiawdze w u- 
biegłym roku rząd asygnował kilkadziesiąt milio- 
nów na zapomogi, lecz wobec powołnego organi- 
zowanła konusvi zapomogiwych i nadmiernego 
biurokratyzmu w ich działalności, nieznaczne tył- 
ko sumy wypłacono p gorzelcom. Są powiaty bar- 
dzo zniszczone, w których nic dotąd nie wypia- 
cono pomm. przeznaczenia pewnych sum. Kre- 
dyty w grudniu zamknięto i dotąd sprawą znaidu 
je się na martwym punkcie, Zarfadu kredytowego 
dia udziełama długoterminowych peżyczek na od- 
budowę w myśl art. 13 wymienionej ustawy, do- 
tąd nie uruchomiono, Projekt statutu tego zakła- 
du od roku jest opracowany i pomimo częstych 
'rzynagień ze strony komisyt odbudowy, Gaych- 
czas nie zostal złożony w Sejmie. 

Ponieważ od lipca 1919 r. kcsztą odbudowy 
niepomiernie wzrosty i przewidziane . ustawą 20 
tysięcy marek zapomogi, obecnie załedwie na 
drobną część budynku mogłby stanczyć, Sejm m 
wniosek p, Bardia wydał w dniu 21. stycznia br. 
nowelę do stawy z dnia 16. lipca 1919 r. w myśl 
której poszkodowani w granicach 20 tysiscy ma- 
rek, maj otrzymywać mareryały bud'wtane we- 
dług cen z f$pca 1919 r. Na zasade tej ustawy zgo- 
dził się poprzedni minister skarbu i komisya skar- 


Wahec powyższego kamizyą odbudowy kra- 
mermie oa oala hadność, podobne jak we | hu postanowiła przedłożyć sejuww. do uchwalenia 
Francyt. Tego domaga się sprawiedliwość, , następujące rezołucye: Wzywa się rząd, 1) aby 
gdy się zważy, że pewne okalice kraju obe- | W preliminarzu na r. 1921 powiększył kredyt na 
ate korzystają mracznie w pospadaruzych o- | akcyę odbudowy kraju do wysokości wymaga- 
brocach mając nieuszkodzone warsztaty pra |nel planem min sterstwa robót publicznych, który 
cy, gdy tymczasem pogorzetcy wojenni znaj- | zapewnia wykonanie ustaw z dna 18 lipca 1919. 
dują się przeważnie w nedzy. 2 marca 1920 i 21 stycznia 1921, 2) aby niezwło- 

Aczkatwiek komisyą odbudowy kraju zda cznie przedłoży! Sejmowi wyzotowany gd roku 
je sobie sprawę z konieczności ograniczania | Projekt zakładu kredyioweg dla odbudowy, prze 
wydatków państwowych, jednak uważa za widzianego art. 13 ust. z dnia 18 pca 1919 i po- 
celowe, by agraniczdno wydatki wieprodukcyj | CZYnił Przygotowania w kierunku szybkiego u- 
ne lak mp. na zbędne urzędy | urzędników, | Tuchomienia tego zakładu, 3) aby popierał akcyę 
samochody | konie wyjazdowe ¥p.. lecz me | Samopomocy pogorzelców wojennych w myśl 


ści kraju. 


W NAUKA I G YCHOWANIE 


Puszukuję aatychmiast nanczycielki wł..da ącej językiem 


ROZMAITI 
Fabryka Korków, Ormiańska 12, 5% 


rosyjskim do nauk: |quyka polskiego: Żgłosrunia: sa- aA 
natoryum Dra Majsws<siogo. ulica Dwernickiego | 3, | Akuszerka przyjmuje panie ra czas ałabości, udziela 
Asystent. 1060! | parad, dyskrecya Lwowskich dzieci 7 (Palma). 10648 
ee WWOWNE 5X POM mid s 8 oaika a © OOOO O OOO O | 
tyka francuskiego, niemieckiego i gry na Forto- 
UMA SIE 10. - 106 8 


52 ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa powroźniezago w Radymnie od- 

będzie się dnia 16. kwietnia 1921 r. (sobota) 

o godzinie 3-ciej po południu a o 4-tej bez 

względu na ilość członków w lokalu Towa- 
rzystwa powrożniczego, 


PORZĄDEK DZIENNY: — 


PCZADY |PRACS 


E io zakład kosme- 
pa przyj mia 10303 


Pannę iatolig=ntną, przysto 
ty zny. Mkołaa 7, od 5— 
Poszukuje się natychmiast Mora fermacyi na prowincyę- 
Zgłoszen « Jakóba Strzemię 5, IL p. na prawo. oig 
po poł. 1054 


nw 


azy |—3 


Poszakaję zdolnych i pedręcznych. panien, Magazyn 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal. 
mód Broda, Ch>rążczyzna 1045 ' | nego Zgromadzenia, 5 


2) Sprawozdanie z czynności xa rok 1920, 

5) Zamknięcia rachunków za rok 1920, 

4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, z ewen- 
tuałnym wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi abso- 


pt ci Inżynier-hudown. 


' Z mocy ustawy z dria 2. marca 1920 r. o te- | były inżyn.-mzjer, z egzaminera budewniczego cywilnego, 

A ; E kupiecko wyazkolony, obecnie na naczeluem stano wiskn 
almicznej odbudowie wsi, miast į miasteczek, rzą | M ielkiego kanlu Gadd SR drzownego w krajach al 
został powołany do pomocy przy odbudowie W| pofskich, władający kilkoma językami, cheiałby, celem 
postaci d.starczanią plama budynków, Wok DY O do AL ea ZY Roa Ró 

; dmez izowania popierania j sa w zawodzi z «nym wię 

porady te nej, organizo i i ] ARo ciii AET d ewsut. połączonym z fabry 
kooperatyw budowianych, fachowych kursów kacyą. w jednem x miast lub w pobliżu., Lask. propozy- 
dla kształoenia pers nalu porzzbnego PrZY odbu- eye pod „Sumienny*, do firmy „RUCH'; spółki z ogran. 


lutoryum, 
5) Wniosek Rady Nadzorczej ce do po 
działu zysku, 1 
6) Wybór 2-ch członków Rady Nadzorczej, 
1) Zatwierdzenie trzech nowo wybranych 
członków Dyrekcyi na lat 2, 
8) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1921, 
9) Ziniana statutu co do $$ 53 i 56, 


dowie składnic materyałów budowanych, wy- 
twór gotowych domów, mebli, sprzętów tłomor 
wych I wszelkich materyałów biurdowiamych, wre- 
szcie budowy wzerowych domów z materyałów 
zastępczych. 

Celem wykonania powolanej ustawy tninister 
stwo robót publicznych opracowało plam cdbudo- 
wy kraj, rztożony na przeciąg lat 5 i wstawiło do 
prelimtnarza budżetowego na 1921 r. kwotę z gé- 
ra 12 miliardów marek, Kwota ta zostala zumtef- 
zota przez ministerstwo skarbu do 4 móiłłandów 
„marek, 

Że sprawozdania ministerstwa robót pubi- 
cznych na posiedzeniach komisyi udbudowy kra- 
ju w dniu 3. 1 10 bn. wynika, ze ministerstwo, Wo- 
bec tak znacznego skreślenia knedytów na odbi 
dowię, nie będzie w możności wykcnać należycie 
ustaw z dmia 18. fipca 1919 į 2. manca 1920, do wy- 
konania zaś ustawy z dnia 21. stycznia br. wcale 
przystąpić n'e może, i zarządził już nawet kwi- 
dacyę Składnic materyałów budowlanych. Przy- 
Znany kredyt wystarczy Zaledwie na opłacenie 
drzewa budułcrwego, 

Wydanie drzewa nie decyduje leszcze © 
odbudowie, a wiadomo, że! oj pogorzelcy, któ 
rzy jeszcze Się nie odbudowali, są to naocół 


ludzie biedni, doszczętnie zrujnowami przez Ba 
wojnę i nie stać tch ną opłacamie wysokich |3 


kosztów najmu rzemieślników t nabycie mare 
ryatów dodatkowych. Stwierdzono przytem. 
iż w wielu bandzo wypadkach budulec nie 
test pobierany a braku sprzężaju, jest częścią 
oddawany za mMwózkę na nriejsoe, łub za o- 
bróbkę, wraszołe — co najgorsze — używany 
pa opał. Podkreślić należy przytem, że usta- 
wa z 18. lipca 1919 r. wyraźnie mówi o po- 
mocy wyłącznie tylko dla tytch pozorzelców, 
którzy własnym ikosziem nie są w stanie od- 
budować się. Jeśli takim Rząd nie pnzyjdzie z 
pomoca, sami sie mie adbudują. A wszak hu- 
kzię cl mają prawo da odszkodowań į Pañ- 


| bu 


10) Wrioski członków. 


Radą Badzerzna Ta. pozrożniczego w Radymnis 


towarzyszenia zarejestr. z ogr. porąka, 10676 
Wiceprezes; 
Stanisław Kisielewski, 


por. w Krakowie, Szczepańska 9. 10676 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 


Kupaja meble uzywane, płaci najwyższe ceny „Doro” 
roteum*, Sapiehy 34. 10258 


Sn R A 


Gu.ter używany 80) mm. firmy Topham, wymagający 
naprawy, za cenę 15).000 Miep. bez damoutażu loco 
tartak, ma na zprzedaż Zarząd dóbr Lubycza, st. kol. 
| poczta w miejscu. 10529 


Do sprzedenia biurko amerykańskie, obrazy, figury, 
lampy i r zmaite sprzęty umeblowania. Oglądać mię- 
dzy ll a 2, Ziemlałkowskiego 6, parter, prawu. 1063: 


(PRMICSZKANIA, LOKALI, SLIS 


Dyrektor poważnej instytucyi przemysłowej poszukuje 
1—$ pokoi ładnie umebiowanych, ewentualnie z utrzy* 
maniem. Zgłoszenia do Administracyi pod Komfort“ 

| 10624 
Z Z OECD ZZO 
Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje w śród- 

micściu 10 do l5 pokoi na biura. Zgłoszenia do Aim. 
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Józef Tarnawski I S-pka 
pP- £ ogr. Te 
Lwów, ul. Kopernika 42 B. 
ma do zbycia a doa'awą na kwiecień kilkanaście 
wagonów mąki amerykańskiej kilka wsgonów slo Ę 
niay amerykańskiej, 10593 
A: Peleca: A 
3 66 Odyny śrędek do usuwania | 
„Unik z taR, kapeluszy, ect. 
nia szlachetnych kreszców, dregich kamieni, 
Wysyłka za zaliczką. 
66 samoczynny środek de 
„Ruimin na nie niszczący bielizny, 
1) razy Pac) od sE x) 
pastą do a 8. Glińskie. 
„BSniton go w Warszawie, w kolorach 
ją brązowym, żółtym, białym i czer 
onym. 
Znakomite warszawskie mydła toalctowe e 30 
proc. tańsze od wazelkich innych wyrobów, w ka: 
źdej ilości natychmiast do nabycia. — Wysyłka na 
prowincyą i ta zaliczk 
Zastępcy sa prowincyę poszukiwani. 
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g za skladu we Wisdniu 10674 
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i Á. Lwów PodlewsKiego śnił à . 29 „ 1440 „ Eiin 
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iPhilipp HAMBERẸ 
1 stow. z ogr. por. 10153 f 
Wien VIH. Neubaugasse 38. 
Te!efon 31—2—23 i 35—5—$56. 


ŻÓWNIE 
4 sty samodzielnego prowadzenia 
2-gatrowego tartaku 


S |obznajomiony również z eks;loatacyą lasu — 
M o poszułiwany. 10592 
KŻ | Oferty z podaniem warunków i referencyj 


PRZEDSIĘRIORSTWO pod adresem: Jan Mors, w Sądowej Wiszni. 
TEC~ N:.CZNO-HANUL. 


x 2 Farmac. Labor. „Ap. Kowals i* w Warszawie, Miodo- |B 
.WE LWOWIE | wa 1. Sprzedają wszystkie spt-ki i składy apieczno. 
Zamarstynów, Lwowska 48. 7439 


PRZEDSIĘBIORSTWO J| ODCISKI brodawk. i skórę zgrubiałą na podeszwach 
PION TECHN. „HANDLOWE i Lezpowrotn e i bez bólu usuwa „Klawiot* wyrób. 


Szkło okienne f 
wagonowo po cenach tabrycznych|Sa 
polecą z rychłą dostawą 779 
ADOLF EHRLICH, Hurtownia szkła okiennego 
Sałożona w roku 1-8, Kraków-Podg rze. — Ares tel. 
„Prożns”, Kraków bi, | ////_ó Kraków li. 
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Lwów, Podlewskiago S/IL. 
zastępstwo ma Lwow 


HENRYK MELLER, pl. Smolki dE 
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gazem w | = —— LIVER? 00L, D TRYEST, 1065 
| m zad. konaci i MM gl mtina | 


otwiera przy ul. G.ódechiej 1. 2, II. piętro _ 
| okręty odrhzdzą z powyższ, portów co tydzień. | 


4 Ceny przeprawy trzecią klasą wraz z koleją ZE LWOWA 
|$ do New Yorku, Bostonu i Pladulfi 152 do!a'ów, do Halifax 
4 (Kaazda) 140 dolarów od każdej dorosłej osoby. Lwowskie 
4 biuro udziela bardzo chętnie wszelk, informacyi co do podróży, 
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«upy, chodniki, dywany, p 
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K. Skib Ag A i The Cunard Steam Ship Company Lid. 


goa Tawarzystwo Żeglngi Parcwej „Eunard” 
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Lwów, Sykotwka 37 | Słowackiego (0. 
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Biuro pośredniciwa pracy 


i prosi P. T. interesowanych właścicieli oraz firmy, ażeby się 

zwracały, w razie zap; rzebowania, — do wyżej wymienionego 

Zwiazku, skąd otz,;nzją ludrii fachowych i takich, których Zwiąe 
zek po.e.ić m.że. 
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